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PR :NUMERATA MIESIĘCZNA: 


Zal wyd. „Poranna” lub „Wiecz.” 170M 
Z dostawą w miejscu 

lab przesyłką poczt. 185 M 

Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 340M 
Z dwurazową dostawą 
w miejscu bab prze 

syłką pocztową . . 370M 
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Porozum.e312 


Korona, czy czapka fryg iska ? 


Przykre chwiłe w powroswej podróży  Karoła 
Habsburga, Otwarte nnieważnien e sanscyi 
pragmatycznej. — Węgierski rząd mie (et g4SPO- 
darzem w włiamyim kraju, — K piłikt surmen a. 
— [Ingerencya państw obcych w wewnętrzne 
sprzwy Wegier. — Weburzeme umysłów. — Za- 
sadą wołnoaza wyboru króla, — Grożba przesiie- 
nia rządowego. 


Lwów, 12. kwietnia. 


„Nie mogiiśnry dopuścić by ten, ma któreg: 
głowę naród węgierski włoży! Świętą koronę 
Stsiana, podróż swą powrotną «dbył w niecdpo- 
wiadałącej godności jego formie", Tem! słowy 
więgierski prezydent ministrów hrabia Teleki u- 
sprawiedltwił nieco przydługie przewiłekanie spra 
wy wyżazcu Kam ia Habsburga z Weger. Kryjąca 
się zaś w słowach tych cześć dła zasady monar- 
chicznej doznała jeszcze wzmownienia przez ©- 
krzyk z grona chrześcjańsko-narodoweg pocho- 
dzący: „Korona nie jest czapką frygjskąt' Wy- 
padki jednak bardzo szybso przypomnały zw- 
łemnikom królewskiego majestatu, że żyiemy w 
czasach, w których trygiiska czapka może silnief 
trzyma się czoła, niż korona. Mim- bowiem, iż po 
długich pertraktacyach z Austryą zabezpieczono 
byłemu królowi odpowiednie warunki podróży, 
mim- iż dla większej pewności dodano mu trzech 
przedstawicieli entenvy, przeżył Karcł w drodze 
powrotnej kika bardzo przykrych chwił, gdy w 
Bruck nad Murem wstrzymano mu pociąg i demo- 
kratyczni Styryfczycy zagrozili krół wi zupełnie 
rel ouiącą z blaskiem korony procedurę powie- 
szenia, jeżeli nie zobowiąże się uroczyście, że po 
wieczne czasy zrzeką się pam wania nad Avstryą. 


CZD 


etni 


Warszawa, 12. kwietnia. 

(Telef.) un) Z Londynu sygnalizują: Sytuacyva 
popraw ła sę znaczne, Nieoczekiwany rozkaz wy 
dany górn.kom wstrzymania się gd wszeikich kro- 
i ków skierowanych przec wko bezpieczeństwu ko- 
palą uważają powszechnie za propozycyę rozpo- 
częcia układów m ędzy trójzwiązkiem robotników 
i rządem. Do Londynu napływają z każdą chwilą 
duże rezerwy ochotnicze, które stają do dySpozy- 
cyi rządu w ebronie urządzeń techn cznych. Nap 
| pływ ochotników jest tak wielki, że przedstaw a 
obraz rekrutacy z czasów wojny. W samym Lon- 
dynie utworzono 20 batalionów tych ochotników 
do samoobrony urządzeń technicznych. Lloyd Ge- 
orge wystosował do wszystkich sędzów pokaju 
i burnestrzów polecen e, aby wszelk mi Środkami 
pop trali rekrutacyę ochotników. Trójzwiązek ro- 
butników powzął uchwałę mającą na celu przy- 


Ni: jest wy luczote porozumienie 


| 


15. 


S;tuacya w Anglii poprawiła się. 


ie górników z właścicielami. 
gotowanie wszystkiego aby w razis zerwania ro- 
kowsń przeprowadz ć strajk generalny. Wieczo- 
rem rozeszła sę po mieście pogloska, że sytuacya 
Się polepszyłą. W każdym raze sytauacya w Lon- 
dyne jest napięta. Przed redakcyam, driemków, 
gdzie przez cały dzień co godz ny wystawiałą o- 
statnie wiadomośc o przebiegu strajku od raną ds 
wieczora stoją tłumy ludzi, Słychać, że velem o- 
szczędzenia węgla szereg mniejszych teatrów ura 
przestać funkcyonować., , ” ` 
14 Wtłedeń, 12. kwistnia. 

(Telef,) (G) Z Londynu donoszą: Nie jest wy- 
kluczone, iż wkrótce przyjdzie do porozumienią 
między górnikami a właścicielami kopalń, tak że 
zapowiedziany strajk nie będzię wogóle prokią- 
mowany, Przedwczoraj toczyły stę przez cały 
dzień narady między przedstawicietami górników. 
i pracodawców przy udziale delegatów rządu. 


Sprawa Sląska nie będzi? rozstrzygriętą przed | maja. 


Bytom, 12. kwietnia, 


dują dzienniki niemieckie, iż sprawa Górnego Ślę: 


(EE) Radio, — Oczekują tu dziś przyjazdu do |ska nie będzie rozstrzygnięta przed 1. maja br. 
Opoła gen. Lercnda. W związku z tem przewi- 


NADZIEJE NIEMIECKIE. 
„Warszawa, 12. kwietnia. 
(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują: „Daiły 
Chronicle“ pisze: że w k łach niemieckich przy- 
wązują wiele nadziej do faktu, istniejących w pań 
istwach sprzymierzonych trudności przemysło- 
„wych i spodziewają się, Że wskutek tego sprzy- 


co do odszkodowań a nadto zmiemią swe zapatry 
wana w sprawie Górnego Śląska. Stanowisko tę 
jednak, niemieckie, jest zupełnie błędne, poniewa 
sprzymierzeni pomimo przejściowych trudności są 
w stanie przeprowadzić wszelkie klauzule karne, 
a także i twierdzenie Niemiec, że sprzymierzem 
są skłonmi do ustępstw w sprawie Górnego Śląską 


Nie wiedzieli zaś demonstranci styryjscy, że mierzeni zgodzą się na złag dzenie swoich żądań jest zupełnie bezpodstawne. 


Karol uczynił io już — „der Not gehorchend. micht 
dem ekenen Trebe“ w proldamacyt, która przed 
wyjazdem z Węgier złożył na ręce premierą wę: 
gierskiego. W proklamacyi tej wyjawia Kara 
przedewszystkiem przyczynę swojej ekskursył 
tak mistvcznymi argumentami jak „głos krw“ i 
„nferozwiązalność świętej przysięgi“, Najważniej- 
szym jednak est ustęp prokłamacyij, w kórym by 
ty ról austryacko-węgierskiej monarchii przy- 
zmaie. żę wyp“dki dziej we z elementamią s'la zni 
weczvłv tę cześć Seajkcyi pragmatycznej która 
Stanowiła o nierozwiązalności j 


Dalszy ciąg ua stronie 2-giej). 


n encdzielności | 


CIĘŻKI KRYZYS EKONOMICZNY W JAPONII. 
Horsea, 12. kwietnia. 

* (EE.) Radic, — Z powodu ciężkiego kryzysu 
ekonomicznego przeżywanego przez Japonię o- 
kało 1500 ¢ mów bankowych zawiesiło wypłaty 
w ciągu roku ubiegłego. 


Rozmaitości telegraficzne. 
(Telef) (G) O grób Brzozowskiego. Dzennk 
|wskazują, że zmarły przed 10 laty we Florencyi 


literat Stan'sław Brzozowski spoczywa na tam- 
tejszym cmentarzu. Cmentarz ten obecnie został 
zniesiony, a tylko dzięki inierwency: konsula pol- 
skiego grób Brzozowskiego ocalał od zagłady. Gro 
no osób Świata Kterackiego i przyjació; zmarłego 
postanow ło przenieść zwłoki Brzozowskiego na 
inny cmentarz i w tyn celu wydało odezwę da 
społeczeństwa, którą m ędzy innymi podpisali Że- 
romski. Makuszyński, Nowaczyński i inni. 
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monarchii. Tem samem Węgry otrzymały zupeł- 
ną państwową niezałeźm.Ść, a wraz z nią nową 
podstawę dła swego narodowego rozwoju, Jest to 
pierwsze od momentu przewrotu stwierdzenie nie- 
ważności sankcyi pragmatycznej, oświadczenie, 
zaś byłego mdnarchy, że uważa on polityczną łą- 
czność dawnych państw monarciii za rozwiąza- 
mą, jest p. niekad dla młodej Austryi zabezpiecze- 
piem przed dalszymi zakusami Habsburgów. | 

Dia Węgier natomiast niefortunna wyprawa 
Karola stała się powodem nowych niepokojów i 
wewnętrznych zamieszek. Ogólne niezadr woke» 
nie wywołał fakt, że rząd węgierski nie umiał 
uchronić spraw państwowych od ingerencyi Ob- 
cych krajów, że nie jest gospodarzem w własnem 
państwie. Wyszło ty wyraźnie na jaw w dejara- 
cyi dra Gratza ministra spraw zagranicznych, 
który uzasadniając đymisyę swoją „koniiktem 
sumienta* wywołanym tą Ssytuacyą, przedstawił | 
wśród ogromnego wzburzenia zgromadzenia na- 
rodowego cała presyę, jaką zag .niczne rządy w 
tej sprawie wywarły na Węgry, 

Jest rzeczą wiadomą, że kierownicy „Malej 
ententy* już przedtep zastrzegłi się przeciw po- 
wrotowi Habsburgów. Opierając Się na tem dr. 
Benesz oświadczył dnia 2. bm. że powrót Habo- 
burzów dy Węzier, cznaczałby „casus bei“, Po- 
dobne oświadczenia złożyłi także pnzedstawiciefe 
rządu jugosłow'ańskiego i włoskiego. Gdy były 
król niespodzianie zjawił się w Węgrzech, wspo- 
mniani przeds'awiciele powtórzyłi te oświadcze- 
nia bezpiśredno wobec rządu węgierskiego, — 
Pierwszy zjawił się dnia 28. marca ambasador ru- 
muńskj i złożył oświadczenie, że rząd rumuński 
uważa powrót Fabsbungów za sprzeczny Z inte- 
resami Rumunii. Tego samego dnia stwierózi 
przedstawiciel włcski oficyalnie, że nied puszoze-, 
nie restauracyi Habsburgów uważa za podstawo- 
wą zasadę włoskiej polityki zewnętrznej. Zasięp- 
pa rządu jugosłow'ańskieg> oświadczył dnia 29, 
marca, że powrót króla do Węgier uważać musi 
jako „casus betti“, 30. marca czeski pełlnomocn.k 
doniósł rząd wi węgierskiemu, Że ta wypadek, 
gdyby Wegry w kwestyi królewskiej stworzyły 
„falt accompli", rząd praski wważałby za rzecz 
konieczną przedsięwziąć odpowiednie zarządz6- 
mia, Gdyby król kraju nie opuścił, rząd praski w 
porozumieniu z sprzymerzańcami swymi uciekaby 
się do kroków przymusowych. 

. W kwestyi tej zatem Mała ententa przyjęła: 
groźną postawę. Jest wobec tego rzeczą zupełn.e 
grtzumiałą, że wyjazd króla stał się rzeczą ko- 
nieczną. 

Wszysttłe te oświadczen*a nie mogły natu- 
ralm'e przyczynić się do «spokojena wzburzo- 
nych umysłów; zachwiały ome raczej zaufan.e do 
kządu i wyw łały poważne przesilenie gabinetu, 

Sytuacya wewnętrzna zaostrzyła się jeszcze 
uchwałą partyi „małych właścic'eli ziemsk ch* nie 
popierania pod żadnym warunkiem rządu, jeżeli 
nie otrzyma osobistych i faktycznych gwarancy:, 
że postufat jej rozwiązania kwestyt m narszej 
wolnym wyborem króla, będzie ściśle przestrze- 

any. 
h Wobec faktu, że kn zdumieniu wegierskich 
Wer połtycznych także „Związek budzących się 
Węgier" przystąpił do polityki „małych właści- 
cidi ziemskich” t przysw ił sobie zasadę wolne- 
go wyboru króla, można z pewnem uzasadn e- 
siem przypuszczać, że dni gabinetu Teteki'ago Są 


policzone, 


Prasa francuska o G. Śląsku. 


Lwów, 12, kw etnia. 


Prasa francuska z bardzo nielicznymi wyją 
kami występuje z całą staowczością Zza przy-| 
dz elenem do Polski przemysłowej części Śląska! 
i jest mepłomma nadz eja, że kampanią ta będzie 
miała korzystne wynki dla Polski. 

W „La Vocto're* Herve ostrzega Anglię, iż 
popelniłaby w cli błąd połtyczny, gdyby odmó- 
w ła Po!sce dzielnicy przemysłowej i koralnianej 
Górnego Śląska. ! 

Wadomo nam, iż Angl'a jest protestancką i 
te zwłaszcza członkow'e radykalnych sekt prote- 
stantyzinu, jak Lloyd George żywą przeciw Pol- 
sca katoiickiej i ą„skiej wczuca ` *£. 


obławiły sę już kilkakiotnie na szkodę naszych 
polskich przyjaciół. 
Wiadomo nam także, że antysemityzm polski 


zwrócą przeciw nin wszystkich Anglików ży-|przeneść wyniki plebscymu i 


dów z których niektórzy załmują w bankowości 
i w dz.enn karstwie wysokie stanowiska. 

Lecz okoliczność, że Polska nie jest w Angki 
lubiana, nie jest przyczyną usprawiedliwiającą po 
pełnienie wobec niej nieprawiedl wości. Plebiscyt 
wypadł na korzyść Polski we wszystkich dzielni- 
cach wschodnich i południowo wschodnich, to jest 
tych, które zawierają węg el. Wystarczy spojrzeć 
na mapę przedstawiającą rezultaty pleb scytu, 
aby stwierdzić, że, jeżeli Niemcy nzyskali małą 
większość w kilku miastach rejonu górniczego, 
dz ęki em grantom, którzy przybyli tu na dwadzie- 
Ścią cztery godziny, aby więcej do kraju tego ni- 
gdy nie wrócić, to wysepki te Są zalane i toną 
formalnie w w ększośc polsk ej ludność krajowej. 

I to również, że Polska klkomia rysami swej 
historyi i swych obyczajów przypomina Irlandyę. 
n'e jest wystarczającą przyczyną, ażeby Angla 
kazała nam, Francuzom, ponosć konsekwencye; 
kwestya bow em Górnego Śląska obchodzi Fran- 
cuzów prawie tyle co Polaków. Rejon górniczy 
i metalurgiczny Qórnego Śląska w rękach Niemiec 
to dla nich możlwość powtórzenia się ch azresyw 
ności z r. 1914. Potrafimy obronić sę przed mie- 
bezpieczeństwem jakiem jest dla nas Essen, lecz 
Górny Śląsk jest zbyt daleko od nas. Najlepszym 
sposobem przeszkodzen'a Niemcom w przygoto- 
wanu zbrojnego rewanżu jest oddanie Śląska 
Polakom. 

Przedewszystkiem zaś, n'ech nikt nam nie do- 
wodzi, że Nemcy pozbaw eni Górnego Śląska nie 


|będą mogły zapłacić odszkodowań wolennych. 
Francyą wolałaby nawet utracć kilka miliardów | 


— chocaż ne uznajemy tej konieczności — nż 
narazć się na nową wojnę, zostawiając Niemcom 
ogramny arsenał Górnego Śląska!“ 

„Excelsior“ zarytuje, tak m się to stało spo- 


Jednakowoż rozgraniczenie Śląska mie Jest 
jeszcze ipso facto uregwiowane piebiscytem. Sprzy 
m.erzeni muszą na język pol tyczny i geograficzny 
podzielić między 
Nemcy i Polskę prow.ncyę sporną, ` 

„Matin“ przypisuje duchowieństwa katolickie- 
mu niekorzystny dla Polski wpływ na pieb scyt, 
Poł.tyką Watykanu pragnie uczynć z Nemiec 
potęgę katólicką. Wcielając do Niemiec s'edem mi- 
lionów Austryaków i dwa i pół m liona Ślązaków 
wzmocni Się centrum niemieckie przeciw strome 
nictwom protestanckim. 

A jednak mmo wszystke usiłowania skrzy 
wienia naturalnego wyniku, wększość n'em ecka 
nie przekroczyła liczby emigrantów zrekrutowa- 
mych i opłaconych przez Berin. 

Polacy ne są wcale na wni. Wiedzą dobrze, 
że banda fnansistów międzynarodowych, z któ- 
rych niektórzy są nawet Francuzami jest w zmo- 
wie z Berl nem. ażeby za dwa lub trzy lata za- 
gamąć milony z kopalni Śląskich. Cóż ch to ob- 
chodzi, że gaz trujący wytworzony z węgla ślą- 
skiego znszczy płuca żołnierzy francuskich a wę- 
gel śląski pozwol metalurgi niemieckiej zarzucić 
bombam mieszkańców Paryża, byle tyłko pewne 
kombinacye g ełdowe doszły do skutku. Les affai. 
res sont des affaires! 

Lecz wyniki głosowan'a Są zbyt jasne | ople- 
rają sę wszelkiej sofisteryi. Arytmetyka plebiscy. 
towa wykazuje absolutną konieczność przyznana 
Polsce znacznej części Górnego Śląska, geograf a 
zaś wykazuje. że musi to być dzielnica wschodnią 
zagłębie węglowe. 

I mylfby się, ktoby sądz!, że Polacy dobro- 
wo!ne i bez oporu ustąpą przed tą sprzymierzo. 
ną potęgą wojowniczego germanizmu i m.ędzyna- 
rodowego merkantylizmu! 

Andre Fr bourg w „Annales” posuwa się da- 
lej jeszcze i wprost wzywa Polaków do oporu. 

„Przykrą naukę otrzymali przyłac ele aasi a 
nad W sty. Zwyc ężyła nad nimi straszliwa groż- 


sobem, że w prowimcyi, w której sp's ludność z! ba. że wzięci będą jak w kleszcze mędzy odra- 
roku 1910 wykazał na 1.900.000 m'eszkańców | dzający się „Rech“ i odradzającą się Rosyę. Jeżeli 
1.200.000 Polaków a tylko 650.000 Niemców, plebi- | n'e zdobędą się na wys łek, nie przec wstawią za. 


scyt mógł wydać w'ększość n'em ecką? 

Oto organ.zacya propagandy n einieckiej wy- 
trwale * uparcie prowadzonej, Środki materyalue 
i moralne którym: rozporządzały N'emcy Są cze- 
ścowo wyiaśnienem uzyskanego zwyc qstwa. 


miarom ponownego zgubnego dla narodu. ich po. 
dz ału. łeżeli n.e zorganizują wszystkich swych sł 
mogą wrócć sę dla nich nieszczęsne chwile z a 
1772, 1793 i 1795!* 6 


O O "EE 
.  Tragedye Płoskirowa i Kamieńca Podolsk'ego. 


Nieoczekiwany rezultat ryskiego traktatu, — Wyludnieffe miasta, — Za grTechy „PrzySzło” 


ści“. — Z tajemnic kamienieckiej „czerezwyczajki*, — 25 rozstrzelanych, 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczonnej *). 


Płloskirów, w kwietriu, 


Ludność naszego umęczonego pod rząda- | 


mj bolszewickimi miasta jedyną nadzieję swej 
przyszłości pokładała w wynikach traktatu po- 
jowego w Ryldze, po którym spodziewała się, 
iż zostanie przyłączona do Polski, To też gdy 
obecnie wyjaśniło się, że nadzieje te były płon 
ne, depresya psychiczna w mieście znalazła 
swój wyraz w bardziej jeszcze masowem niż 
dotąd uchodżctwie poza granice raju bolszewi- 
ckiego. O rozmiarach tej 
nagmihnej ucieczki 

świadczy wynik ostatniego spisu mieszkańców 
Płoskirowa przeprowadzony przez władzę so- 
wiecką. 

Wadług hego ogólna cyfra ludności w mie 
ście wymosi zaledwie 18 tusięcv osób. podczas 
gdy mrzed niespełna rck'em przedstawiała ona 
pokaźną sumę 50 tysięcy. Uszczumienie więc 
wynosi blizko 65 proc. a dodać trzeba, że uby- 
ła najwiecsj ludzi młodych i zdrowych w dba- 
wie przed przymusowełmi robotami, zostali zaś 
starcy, dzieci i kobiety. Według  rejestracyi 


t. zw. pracującego elementu" stan osób od lat; 


18—50 wynosi w Ploskirowie zalodwe 2900. 
Wśród uchodźców, którzy cpuścili m'asto, 
cihrzymi procent stanowili żydzi, co już samo 
przez się mówi wyraźne o stosimku, jaki zaj- 
mugą oni do rządu baiszewickiego, 
” v A A we~ ` 


w przeci: 


żyďowsko-botszewickiei, podawanych 
pisma antysemiokie. Rząd sowiecki nie 
przeszkadzić tej ucioczoe zadowala się prześla 
dowaniem pozostałych i konfiskata nienia me 
obecnych. 

Doskonałym, godnym naprawde zamotowa 
ma „kawałem* czerwonoarmiejoów jest, ża 
miszczą się oni nietytko na tych którzy wyje» 
chali. gdyż dckorują także korftskat majątków 
osćb, które wprawdzie nie opuściły miasta, ale 
co dg których, według zdania komisarzy, za 
chodzi podejrzenie, że uczynićby to mógii, 
Czyż nie jest to istomme najwyższą przezor- 
ność jaką mądry rząd może zastosować? 

Masowe €gzekucye w „czerezwyczajce” 
kamiefjeckiej. 

Z Kamńefroa Podol:lkiego nadeszły tu wła 
dorrości o nowydh, masowych razstrzeltwa 
niach dokonanych przez tamtejszą czerezwy 
czajkę, Wedhę tniormacyi sowiockich powa 
dem tych ostatnich represyi byl bumt, który 
więźniowie m'eti podnieść. cdam  uwotnienią 
się od kary. W rzeczywistości nowy ton ma: 
sawy mord był wynkiem zwyczajnej prowoka 
cw jednego z działaczy kamienieckiej „cze 
ka“, Amstera. Amter znany w Kamiefcu z te- 
go. iż jako nafumńżeńszy sługa Somtdspłi bral 
zawsze czymry udział w masowych rozstrzeik 
waniach | innych gwaftach. został ku ogólne- 


wieści a nrizyiaźni mm zdziwienu zaaresztowany i umieszczany 
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w czerezwyczajce w kaźni, w której znajdowa 
ło się około 30 „komtrrewolucyonistów" i pa- 
Skarzy. Amster, jak gdyby zmienić swoje prze 
konanie pod wpływem doznanej niesprawiedli- 
wości począł agitować przeciwko komumistom 
wogóle a w szczególności przeciw  „„cze- 
kistom“. Pewnego dnia rozkazano wszystkim 
obecnym w kaźni udać się do piwnicy, gdzie 
oczelkuie ich tzw. „Śledczy*. Więźniowie opie- 
rając się na tem, że są ułaskawieni od kary 
śmierci, a przewidując, że zejście do tej piw- 
nicy, oznacza 
śmiertelną egzekucyę 

zaprotestowali przectwko wykonaniu tego roz | 
kazu, Głównym oponentem byl oczywiście 
Amster, który w chwili gdy zarząd więzienia 
zamierzał siłą zmusić opornych -do wykonania 
polecenia, począł tak agitować wśród więź- 
ników, że ci przyjęli nadchodzących strażników 
gradem wyrwanych z rozburzonego pieca ka- 
mieni, W następstwie tego wywiązała się ból: 
ka w czasie której jeden z czerwonoańtmiełców 
zawezwał będący w pogotowiu oddział żolmis 
rzy i przy pomocy karabinu maszynowego do 
konal stłumienia „powstania“, Wszystkich bun 
towników położono trupem. z wyjątkiem Am- 
stera, któremu dztwnym zbiegłem okoliczno 
ści udało się umknąć. Wszystkich ofiar była 
25 osób. 

Wedle pewnych wiadomości, Amster urzę 
duje już w innem mieście pod nowem nazwi- 
sk'em. Należy dodać, że ze wszystkich miast 
podrfiskkiej Ukrainy Kamien'ec jest punktem naj 
większego terroru bolszew'ckiego, iak gdyby 
przez pamięć, że był przeź długi czas stolicą 
rządu petiurowyikiego. 

Iucoguitus, 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 12. kwietnia. 


WSTRZYMANE ZAPASY DLA UCZONYCH 1 
ARTYSTÓW. 


Z imicyatvwy fińskiego artysty Galena, w: 


Fmłandyi i za granicą zebrano wiele zapasów w 
celu «desłania ich potrzebującym uczonym i ary- 
stom w sowieckiej Rosyi. W tych dniach rząd 
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FŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskieqa 


BR. NEUFELDÓWNA,. 
(Ciąg calszy). 


P 


A miasto, w którem się urodzil, głaskało go i 
chłostało, zbudziło w nim na now: łagodniejsze 
pierwiastki jego natury, lecz jednocześnie podsy- 
cało w nim gniew aż zawrzał potężnym płomie- 
niem — iak gdyby. ktoś na nowo rozniecił żar. 
Wszelako pod twardą skorupą gniewu i zaciętości 
cza ła się tęsknota, do iktórej jednak nie byłby się 
uigdy przyznał. 

W dwa dni po przyjeździe nad wieczorem, 
zdy szedł przez Corso, sp kał w pobliżu kawiar- 
ni Aragno sir Teodora Camnynge'a. 

— Halo, don Cezary! — zawołał sir Teo" 
dor, wyc ągając rękę. 

Głos jego brzmiał serdecznie, a Cezary za- 
uważył niezwłocznie w nim zmianę, która go u- 
derzyła. Szczęście, radosne oczekiwanie odmło- 
dziło go. O:zy, zaws e błyszczące, promieniały 
zadowoleniem, które dźwięczało też w nizkim, 
melodyjnym gltsie. w umyśle Cezarego powst ła 
natychmiast ciekawość z przymieszką podejrzen a 

— Pan podróż: w ł przez dł .ższy czas, o ile 
mi się zd je? — rz-kł sr Teodor. 

— Przez hilka mcsęc;. A pan tak późno 
(eszcze w R vmie? 

— Tak. Nie wyjdziemy tak pred'o. 

Cezar mu zdawało sę, że sir Te d r pa- 
trzy nań, jak gdyby w oczekiwaniu. Czego? 


„GAZETA WIECZORNA”, 


o Zezwolenie przewiezienia zebranych towarów 
do Rosyi, spotkał się jednakże z odmową. 


W ARMII GENERAŁA WRANGLA, 

Z Konstaniynoptla piszą, iż 370 żołnierzy z 
armii Wrangla podpisało kontrakt wstąpienia na 
służbę do cudzoziemskich legionów, Zostaną oni 
odesłani do Ameryki, 


ZANIK FLOTY NA WOŁDZE. 

Z Moskwy donoszą, że w pobliżu Samary 
spłonęły trzy ostatnie parowce kursujące po Wol- 
dłze, własność towarzystwa „Kaukaz i Merkury“. 
Niedawno temu pod Symbirskiem zatonął ostatni 
lokręt towarzystwa „Samolot“. Tym sposobem 
lota 'wołżańska zanikła zupełnie, W kołach zbłi- 
żonych do misyi bolszewickiej powiadają, że rząd 
sowiecki powierzy! Krassinowi wejście w rokowa- 
Inia z angielskimi kapitalśstami o nadanie im w Ro- 
syi kuncesyi odbudowy floty ną Wołdze, 


RUCH POCZTOWY MIĘDZY ANGLIA A ROSYĄ 

Dnia 7. bm. otwarty został ruch pocztowy 
między Anglią a sowiecką IRosyą. Sowiecka po- 
czta zobowiązała się dostarczać przesyłki całej 
europejskiej Rosyi z wyjatkiem Gruzy, Aserbej- 
dźamu i azyatyckiej Rosyi. 


[| 


i 


WRANGEL, ARMIA I FRANCUZI. 

W odpowiedzi na ultimatum francuskiego ad- 
mirala de Bone, komendanta morskich sił na 
Wschodzie, gen. Wrangel oświadczył że prowa- 
dzi on rokowania z niektórymi rządami Sasiad- 
iących państw © rozmieszczenie tam rosyjskich 
uchodźców, oraz udz'elenie przytułku rosyjskiej 
sile zbrojnej, do chwili, zaprowadzenia porządku 
w kraju, 

Zgromadzenie  sprłecznych działaczy po- 
twierdziło odpowiedź Wrangla. 


JUBILEUSZ A, E. KAUFMANA. 

19. łutęgo święcono w Petersbungu 45-1ietnia 
działalność Tteracką A. E. Kavfmana, dzisiejszego 
redaktora tłezpartyjnago pisma .„Wiadomości ti- 
terackie”*, Na uczczenie jubiłata przybył Kohn, 
Niemirowicz-Danczeńko, Kryweńkc,  Apuszkin,, 
Amiiteatrow, Nestor Kottarewskij, Remizow, prof. 
Riedko, Watscm Charitom, Kliaczko (L. Lwow). 
Powitainą mowę wygłosił Kohn. Dla uczczenia 
Kantig Pep fundacyę jeso SETA o- 

— Eitem w} śnie na filiżankę kady do 
+ 88 — ciągnął dalej sir Teodor. 

— Pójdę z panem, jeżeli pan pozwoli. 

— Bardzo proszę. 

Usiedl' na krzesłach przy stoliku przed ka- 
wiarnią i zamówili kawę. 

— Spodziewam się, że lady Cannvnge jest 
|zdrowa? — rzekł Cezary fo m Inym tonem. 

W oczach sir Teodora odmalował się wyraz 
zdziwienia. 

„Stało się coś, o czem ja nie wiem“, 
myślał Ce ary. „A on m ema, że ia wi m!“ 

„ — Dziękuję, tak, zdrowa — dparł sir Teo- 
dor z pewnem wahaniem. — Dzięsiję! Ale oto 
i kawa. 

Przez chw'lę zajął się kawą, poczem spytał: 
Jak dawno pan powrócił? 

— Pr ed kilku dniami. 

— Dopiero! 

— Nie wiem jeszcze, co się stało podczas 
mojej nieobecności. Przypuszczam, że nie zaszło 
nic nadzwyczajnego, nic takiego, o czem powi- 
nie: bym wiedzieć? 

Nieświadomie niemal utkwił czarne oczy 
w sir Teodorze patrząc n.ń badawczo, z niesły- 
chanem natężeniem. We wzroku tym ujawniało 
się wyr źnie podejrzenie, które nim owładn;ło, 
a którego źródła zupełnie nie rozumiał. 

— Nic, oprócz zv ykłych małżeństw, śmierci 
i narodzin, o ile mi się zdaje — odparł sir Teo- 
dor niedbale. 

Zaczął mówić szybko, ale z mniejszem o- 
żywieniem o bieżący. h nowinach dnia, i skoro 
tylko wypili kawę, wstal i poże nali s e 


po- 
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raz postanowiono pontret lego umieścić w Domu 
literatów. 


Z DNIA. 


EKSPLOZYE. 


Lwów, 12. kw'etnia. 

Lloyd George niewątpliwie wszelkie wybuchy 
komunistyczne w Angdii zdłusi 

Represye będą st. sowane po angielsku, te 
znaczy z oałą brutalnością i bezwzględnością, 
Stafowy aparat jakim jest długo hodowana armia, 
nie zawiedzie. 

Ale — jak mówią Niemcy -—— awf die Baionetre 
kann man sich stuetzen, aber man kann nicht 
auf den Bajonetten sitzen. 

Co znaczy po polsku: 

Można się na bagnetach oprzeć, nie można je 
nak na bagnetach siedzieć, 

Dowodem państwa wybitnie 
Rosya i Niemcy. 

Sądzę, że wybuch rozruchów  komunistycz- 
nych w Angli dał wielu ludzikm poważnie go my- 
Stenia 

Mam wrażenie, jak gdybyśmy  siedziełi 
bagnetach, 

We Włoszech wciąż wre, Czechosłowacya 
też pewna nie jest, Hsapanie podżera ruch anar- 
chistyczny — pocóż wyliczać te wszystkie miny, 
codzień grożące wyleceniem w powietrze.. 

Dalej: 

Armia angielska jest dziś jeszcze pewna, ale 
żułnierz angielski już nie, Święte sztandary bojo- 
we, pamiatki pułkowie, cała szanowna rekwizy- 
tornia tradycyi wojskowej mało imponuje. Armia, 
jako aparat, istnieje jeszcze, tyłko żołnierz zmie- 
nii się znacznie, Co mu z tego, że Kipling śpiewa 
hymny na jego cześć, On woli życie — to znaczy. 
— używanie. Trzeba było tylko widzieć na Lmdyń 
skim Strandzie urłopników angielskich — wygła- 
dali i zachowywali się zupełnie jak bolszewiccy. 
żołnierze w* Rosyi w czasie rewolucyi. Mijający 
ich «ftcerowię starali się ich nie widzieć, 

iIPozatem — Trudność leży ięszcze i w cha- 
rakterze aneiełskim. Komunistów angietskich prze 
grana nie zrazi, Prędzej czy później znowu pójdą 
do szturmu. 

Przytem absurdem jest powstrzymywanie 
rozwoju historycznego bagnetami. To Się nie da 
zrobić, A zerwie ży ajj tamw. 


militarne jak 
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Me go do głębi, jest aa A gdyby 


Gdybyż bylo!... 

Los sprzyjał mu. Dnia następnego spotkał 
przypadkiem la ve chia, lady Sarę Ides. Do- 
st-zegł ją, zanim ona go zobaczyła i powziął nie- 
zwłocznie post»nowien e. Zb iżył się. do niej, 
przywitał ją i idąc razem z nią dnslej, "rozmawia 
przez kilka chwił o swoich podróżach i o spor- 
cie, poczem rzekł: 

-— Ateraz zaczynam znów nawiązywać nie! 
towarzyskie, spotykać znajomych. Wczoraj piłem 
kawę w Aragno z sir Teodorem Cennynge'm. 

— Istotnie? 

Jas on świetnie wygląda... poweselał, 
odmłodniał o całe lata! Przypuszczam, że tem 
nie podziewany wypadek... — urwał i utkwił 
wod w twarzy l-dy Sary. 

Czy strzała jego trafiła w cel? 

— Pan ma na myśli... wypadek rodzinny ?— 
spytała lady Sara. 

— Oczywiście! 

— Już pan o tem słyszał? 

W głosie jej zadźwięczała wątpliwość i nie 
ufność. 

— Słyszałem niepewne pogłoski. Ale skoro 
ty!ko ujrzałem sir Teodora, nie wątpiłem już, że 
są zupełnie uzasadnione. Wydało mi się, że jego 
wygłąd, obejście całe głosi wielkie nowiny. 

— Rzeczywiście! Nie przypuszczałabym ni- 
gdy, że sir Teodor tak dalece nie zdoła opano= 
wać swej radości. Ale, ja skręcam tutaj, 

— Miejmy nadzieję, że będzie syn — rzekł 
Cezary. 

Uchylił kapelusza i pożegnał się. Lady Sara 


byłol... 


Ce ary kył teraz prawie pewien, że wie to,|s'ła dalej wolnym krokiem, a twarz pod cienką 
czego mu sir Teo lor nie powiedział. Wpadł nie- j woalka, jak zwykle krzywo związaną, miała wy- 


jwątpłiwie na trop prawdy. 
nać i tó niezwłocznie, czy przypuszczenie, które 


Ale musi się przeko- | raz kardzo poważny i zaniepokojony. 


C. d. n.) 


4 Str. k „GAZETA WIECZORNA”. 
f*_ Ate fakie to test Życie? 
r! Całą rzecz w iem, że to „nowe”, wybucha- 
ie z taką gwałtownością i rodzące się w krwi 
ogniu nie da się ująć w żadną formułę. Na miei- 
ice wszystkich dotychczas znanych i uznanych 
wartości podstawia niewiadome a w praktyce 
może się wykazać tylko rezuitałami rosyjskimi, 
które są potworne, 

Więc w imię czego zhudziła się w człowieku 
nienawiść do wszystkiegn. co stworzył? Burzy- 
ciele «powiadają s'e twónami nowego życia, W 
łakiż promienny ideał zanatrzone są ich oczy? 
W co wierzą, burząc wszelką wiarę w człowieku? 

Czyżbyśmy nie chcieli widzieć światła? 

Jedno jast pewne: 


u nas do pracy na tem u nas dotychczas zanie- 
dbanem polu przemysłu, a czyni ona też kroki 
w ceiu wprowadzenia handlu zamiennego z Ro- 
syą, to tez składamy jej na początek życzenia 
„Szczęść Boże!* 11005 
(mg) W lwowskich tramwajach. Publiczność 
nasza przyzwyczaiła się do przepisu o ws.adąniu 
i wysiadaniu z tramwajów o tyle, że nie próbuje 
już wchodzić do wtzu przednim pomostem, tamu- 
jac drogę wysiadającym. Natomiast nie pamięta 
nigdy, że wysiadając z tyłu, utrudnia w naiwyż- 
szym stopniu normalny ruch w tramwajach, zwła 
szcza w punktach, zbierających większą iczbę pu 
bliczności. Zamiast skierować się ku przedniemu, 
wyjściu, wysiada się zwykłe tłumnie na obie stro, 
Starej naszej kuvurze wypowiedziano wcinę|ny i skutkiem tego powstają niemiłe starcia mię-, 
na Śmierć i życie. Jeśli to jest naprawdę kultura jdzy wsiadającymi a wysiadającymi. Zanim też 
— zwycięży. Lecz jeśli to tylko tanie Szachraj- |oala gromadą oczekująca na opróżnienie tramwa-| 
stwo ducLowe — rune wszystko i będziemy |3u, zdoła wtłoczyć się do w- zu, konduktor daje ha; 
świadkami takieg> zawalenia się Świata, o jakiem jSło do odjazdu i chociaż miejsca Jeszcze dosyć, 
wam się nawet nie Śniła ać Pa p. Po Ta PE Służbą ita 
Ki A i wajowa zbyt mało dba o porządek przy wsiada- 
c A j ba TrA ba o Sdan D niu I wysiadanių, jak też nie przestrzega a 
Mostawić ki Aeh NCZeg ności, by stale postwała się ku przednim drzwiom 
AWDZZZYCĄ zostawiając miejsce n wym podróżnym. 
(x) Z krałny kalek. W Kon uszkowie, po- 
wiat Brody, w sobotę 18-letni Stanisław Wo- 
laniuk, orząc w polu, natrafil pługiem na u 
kryty w ziemi nabój, ktory wybuchł. Pod- 
czas wybuchu pług został zupełnie rozerwa- 
"iny. Odłamikami naboju został raniony w lewą 


Ters, 


NADESLANE. 
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M Kino Nowości, ul. l eg'orów 5 
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"Specyalisia chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Syksiuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 14990 


BRONIRA, 

Reperivar teatro młefskiego: 

Wtorek, 12. kwietnia a 7 wieczór „Mada- 
mie Butterfly", opera. 

Środa, 13. kwietnia n 7 wieczór „Ewa“, ko 
medya. , 

Czwariek, 14. kwietnia o 7 wieczór „Ma- 
dame Butterfiy", opera. 

Piątek, 15, kwietnia o 7 wieczór „Incogni- 
to”, operetka, 
_ Sobota, 16. kwietnia o 3'30 popol. „Miód 
casztelański". 

Sobota, 16. kwietnia o 7 wieczór „Holen- 
der tułacz", opera, 

Jom handlcwo -komisowy Qraybner i 
Feith, spóika z ogr. poreka, jest nową pla ów" 
ką, It ra wcestato*ch dniach otwarła we Lwowi -> 
(ul. Dwernickiego 34) swoje p dwoje, p zyjmu- 
jąc jeko główny swój d'lał skórnictwo. W fir- 
mię tej dzbrali sę dwaj ludzie, z któ*v h pier- 
wsży jest pracującym od lat kilku w dzale tym 
inżynier m, d u;i zaś znanym na szer kim świe- 
cia — jednym z nsjwybi niejszych specvalistów 
w gari arstwis, a w drb rze tych ludzi leży pe- 
wn1 gwarancja, Że dostarczony przez nich to- 
war musi kyć pierwszorzę nei jakości, Jakością 
też t waru i Fen' u.ancyjnemi cenami pragnie ta 
novo założ ra ws Lwo:le firma opanować ry» 
nek małopo'ski i powsirzy ać rozw e!lmożniony 
„pasek“, gdyż dostarczać będzie towar z pierw- 
szej ra'ł i to ri: pośrednikom lub przekupniom, 
lecz wizksz m k-ryeratywom, konsumom, insty- 
Jucyom, spółkom 3 cws im itp. Prócz wszelkiego 
rodzaju s ôr, prz na!'eż ości szewskich i obuwia, 
dostarczcś też będzie firma wszelkich rasów do 
maszyn, a przy rozg:łezionych w całym świecie 
stosunkach hardiow,ch podejmować się też be- 
dzie dostawy innych: towarów. Clesryć się mu- 
simy. iż Gnrześc jańs a molidne firma zabiera się 


nogę Wolaniuk, konie zaś zostały pokaleczo- 


ne w tylne nogi. Wolaniuka natychmiast po 


wypadku odwieziona dg szpitala. 
eym 


we wszystkich 
tego rodzaju 


' HANDLACH. 
109.7 


Ekonomista, 


MEMORYAŁ W SPRAWIE NAFTOWYCH 
UDZIAŁÓW BRUTTO. 
Borysław, w kwietniu. 
Zjednoczenie bruttowców i właścicieli te- 
renów naftowych Małopolski oraz związki tech 
ników wiertniczych w Borysławiu wraz z za- 
rządami gmin Interesowamych wniosły na ręce 
rządu memoryał, ilustrujący pokrzywdzeni: 
bruttowców w ustawodastwie polskiem j doma 


jacy się: 

1) Cofnięcie rozporządzenia rady ministrów 
z 5. czerwca 1920 dz. ust. nr. 70, roziorządze- 
nia wykonawczego muitstra skarbu do powy” 
szego rozporządzenia rady ministrów, į rozpo- 
rządzenia ministra skarbu z dnia 9. sierpn'a 
1920 (upoważniający ministra skarbu do usta 
mawiawia na ropę bruttową ceny hmej niż ze 
ropę nettową) jako nielegalny į godzący w do 
brze nabyte praw:  oitąłu przeważnie krajo 
wego; 

2) Zrównan'a ceny za ropę bruttową 2 ce 
na za ropę nettawą i natychmiastowej wypłe 
ty kwot, przypadających za zajętą dotychczas 
ropę bruttową; 

3) Zapewnienia „zjednoczentu bruttowców 
i właścicieli terenów Małopolski stow. zar. 7 
o. p. w Drohcbyczu* wpływu na oznaczanie 
cen za surowiec ropy. w uwzględnieniu faktu 
że ropa bruttowa stanowi bardza poważne 
część ogólnej produkcyi ropnej; 


4) Pornuczemia funkcyj obliczania i wytła- 


czania dochodów, przypadałącycy za udział į 


brutto temuż ziednoczeniu iako bruttowej Izbie 
obrachunkowej 
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USTAWA O PODATKU MAJATKOWYM, 
Lwów, 12. kw etnia. 


Staranem tutejszej lzby adwokatów odbyła 
się dnia 7 kwietnia b. r. dyskusya nad ustawą O 
podatku majątkowym, obowiązująca od 1 stycz 
nia 1921 roku. 

Prócz adwokatów byli obecni reprezentana 
władz skarbowych, a to wicedyrektor małopol 
dyrekcy. skarbu p. Skwarczyńsk , st. radca p. Dr 
Prochaska i sekretarz skarbu p. Dr. Byk. 


Dyskusyę zagaił] adw. Dr. Ludwik Mund t 
przedstawił krytycznie zasadnicze postanow enia 
ustawy o podatku majątkowym. Ustawa ta wpro- 
wadza opłatę majątkową jako podatek peryodycz- 
ny, opłacany corocznie, Podatnik będze musał 
zatem bez względu na stnien:e i wysokość docho- 
du płacić ten podatek majątkowy co roku. Post?- 
now enie to jest sprzeczne z zasadą sprawiedii- 
wych podatków, których wymar ' wysokość po- 
winny zależeć od wysokości rzeczywistego do- 
chodu komtrybuenta. Sam majątek ne może hyć 
miern kiem sły podatkowej kontrybuenta dlatego 
podstawą nowoczesnych podatków Są rzeczywi- 
ste dochody. 


Opłakany stan finansowy, spowodowany woj- 
ną śwatową zmusł jednak Państwo do ustano- 
w enią dann majątkowych t. 1. jednorazowych 
opłat od majątku. Ustawę taką wydano również 
w Republ'ce austryack'ej Ustawa polska idzę 
dalej aniżeli ustawy o dan'nach majątkowych wy- 
dane w innych państwach. albowiem zam.ast jedno 
razowej daniny od majątku wprowadza poduitek 
majątkowy, który kontrybuenci mają opłacać ço- 
rocznie. 


Podatek ten jest neshiszny w samem założe 
niu tak ze względów polityki skarbowej jakoteź 
ekonomicznej. zdyż absorbuje majątek podatnika, 
stanowiący często podstawę jego egzystencyi go- 
spodarczej. Wym ar podatku majątkowego ma na» 
stapć na gktes trzechietni tj. na czas od 1921—- 
1923 roku. - 

Podstawą wymiaru jest majątek podatn*ka 
wedle stanu z dna | styczna 1921. Do majątku 
zalicza Się także urządzen'e domowe, odz eż | m- 
ne przedm:oty, służące do osob'stego użytku po- 
datn ka, jeśli wartość tych ruchomości wynosi w ę 
cej niż 300.000 marek. Podatkowi majątkowemu 
podlegają zatem równ eż książki į dzieła sztuki, 
należące do podatn ka. Postanowienie to, jest nie- 
słuszne i krzywdzi przedewszystkiem ludzi eko- 
nom'czne słabych. a w szczególności stan Średni 
tj. urzędn ków Í ludzi wolnych zawodów, którzy z 
czasów przedwoiennych pos'adają odpow adające 
ch'stanowiskv nrządeenie domowe | inne rucho 
mości (obrazy, ks ąż%'). 

Te Interesy warstw Średnich wwzględn'a an- 
stryacka ustawa o danmie majątkowej a mianow'- 
cie zwalnia od opłaty urządzenie domowe o ile 
20d względem swych rozm arów nie przekraczą 
zwyczajnego zapotrzebowan a podatnika. 

Ustawa, wydana w sienpna 1920 r. postana. 
wia, że wartoŚć min malna wolna od opłaty wy- 
tosi 300.000 marek. Ze wzgledu na zmiane sto 
unków walutowych | wzrost drożyzny powinna 
wyć ta kwota znacznie pow ększona. 

W chwili uchwalen a tej ustawy t}. w sierpnx 
920 kosztował np. trank francuski 18 mkp. pod. 
zas gdy 1 stycznia 1921 kosztował on przeszło 
0) marek. 

Ustawa zwalnią od podatku te majątki, które 

powodu zniszczenia wywołanego wolną me 
»zymoszą żadnego dochodu. Zastosowanie tego 
obrodz ejstwa prawa jest zbyt ograniczonem, 
dyż możl wem jest, że pew'en przedmiot mająte 
owy wprawdzie ne uległ bezpośredniej szkodzie 
"ojennej. jednakowoż wskutek wypadków wojen- 
rych ne przynosi żadnego dochodu. 

Krzywdzącem jest postanowienie ustawy, ża 
rzy wym arze podatku majątkowego możną po- 
'rącić tylko długi zacągnęte dla celów wyrwór: 
‘zych, a nie można potracać długów konsumcyja 
ych tj. tak ch, które podatnik zaciągnął dla wy» 
żywienia Sebe i swojej rodziny. 

Wartość przedmiotów majątkowych ustala 
się z reguly wedle przec głnej wartości obrotowa 
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Łania I styczn'a 1921. Ody jednak n'eruchomości |fątkowego, wedłe których pierwsza rata tego po- 


przynoszące dochody nabył podatnik k:edykol- 
w ek bezpłatnie albo odpłatnie przed°l stycznia 
1917, służy za podstawę wymiaru ne przeciętna 
wartość obrotowa, lecz przeciętny 25 krotny czy” 
sty roczny dochód z ostatn.ch 3 lat ti, z okresu 
1918—1920 r. 

Postanowienia te n'e odpowiadają obecnym 
stosunków ekonomicznych i obrotowym albowiem 
wartość obrotowa neruchomści w r. 1921 nad- 
miernie wzrosła. Pewne złagodzenie tego postan- 
w.en'a zaw era artykuł 126 astawy, który posta- 
nawia. żę władza wymiarowa może wedle swe- 
go uznania przyjąć za podstawę wymiaru ostatnią 
cenę kupna lub oszacowanie bankowe. Gdy zatem 
zastosowan e tej normy zależy od władzy podat- 
kowej są pod tym względem prawa podatnika nie 
dostateczn e chron ote. 

Stopa podatkowa n'e jest ną pozór zbyt wy- 
soką, bo wynosi od 2%. do 12% wartośc majątku. 
W praktyce jednak okazuje Sę nejednokrotnie, 
że w porównanu z dochodami jest podatek ten 
bardzo wysoki, a czasem pochłania 90% docho- 
du. tak np. właśc ciel realności, przynoszącej nko- 
ło 15.000 mkp. dochodu brutto rocznie czyli 7.500 
marek netto o w”rtości 2 m'lonów marek, będz e 
mus ał płacć 6.000 marek rocznie, a jeszcze Wyż- 
szym będzie ten podatek w rrzeds'ębiorstwach 
przemysłowych, zaopatrzonych kosztownem n.a- 
szyn?mi, 

Termin do przedłożenia fasyi do podatku ma- 
letkowego wyznaczoń, do dnia 1. maja 1921, De- 
dzie jednak mus.ał być odpowiednio przedłużony, 


datku ma być piatną w list padzie, a druza w 
gnudniu, gdyż między jedną ratą a drugą powi- 
nien upłynąć przynajmnie czasokres półroczny. 
Dr. Wolf apelował do władzy Skarbowej, aby 
sprawę traktowała po obywatelsku, przyjmując za 
podstawę wymiaru, zeznania podatników, o ile nie 
Są odparte dowodami oraz oenę nabycia wzwlęd- 
nie ocenienie bankowe, a nie wartość obrotową. 

Sekretarz dr. Byk zauważył, że apel ten po- 
winien być skierowany do komisyj szacunkowych, 
wybieranych w części z grona obywateli, gdyż 
tylko cne decydują o wymi2rze, a nie władza 
skarbowa, 

Adw, dr, Landes wskazał 
równomiernego oszacowania realności, a to ze 
wzgledu na to, że wymiary będą uskuteczniały 
we Lwowie odrębne komisye dla każdej dzielnicy. 
Wihec tego wyraził on Życzenie, by te odrębne 
komisye w łakiś sposób porozumiały się ze sobą, 
dla uniknięcia nierównomiernego wymiaru tegoż 
podatku, 

Wobec spóźnionej pory, prezes Izby adwo- 
katów dr, Kamiński zamknął na tem dyskusye 
dziękując zebranym za współudział. 

Byłoby bardzo pożądamem, aby takie dysku- 
sye odbywały się częściej, Nie ulega zaś żadnej 
wątpłiw" Ści, iż nie pozostaną ome bez wpływu 
praktycznego tak na masze ustawodawstwo, jako- 
też na urzędowanie naszych władz 


na konieczność 


Ss %. 


złoty z trzema dyamencikami, 1 pierścień złoty 
z Czerwonym kamieniem, 1 pirrścień złoty 
z trzech złożony, 1 pierścień gładki bez oczka 
ze złota double, 1 papierośnica srebrna z tul. 
siego srebra z monogr. B. W. 1 srebrny kute 
raczek z tulskiego srebra, 1 zegarek złoty dam- 
ski, 1 bransoleta złota z czerwonym i zielonym 
kamieniem, 1 zegarek złoty kryty męski z rosyja 
skim n pisem, 1 pierścień złoty z trzema dya- 
mencikami, 1 pierścień złoty z dwoma oczkami, 
1 łańcuch złoty na szyję gruby, rzekomo złoty 
z trzema szafirami, 1 szuber w formie harfy 


z ła cusz'a złoty z 7 fałszywymi brylantami, 
1 jar» srebrnych kolczyków, 1 para kolczyków 
złotych z 5 rublówek rosyjskich, 1 pierścień 
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złoty w formie d»óch rąk, 1 para kolczyków 
srebrnych cygańskich, 1 pierścień złoty z opa” 
lcm, 2 złote przesuwaczki z damskiego łańcu= 
azka, 1 pierścień srebrny złamany 1 1 kolczyk 
złamany metalowy. 

Przedmioty te mogą poszkodowani agno 
skować codz e nie od godz. 9—12 przed połud, 
w Urzędzie śledczym „Wschód* u naczelnik 
Urzędu dr. Zieniewsklego przy ul. Leona Sapie. 
hy 1. 1. 


” 
* 


| 


OGŁOSZENIĄ 


|. NAUKA I WYCHOWANIJ p 


gdyż dotychczas brak przepisanych «stawą dru- SEJMO E | |oszukuję |r.fesora gunnazyalnego, celem prrygoto- 


ków, ud których wydanią pow-nien upłynąć co- 
uaamniej jeden miesiąc, 

Ze wząlydu na dokliwe skutki zaoczności 
na wypadek nieprzedłcżena fasyi, wiukazanem 
jest ogłoszenie tego terminu we wszysik'ch dzien- 
nikach, gdyż nie wystarczą obwieszczenie na ta- 
blicy budyniu adminisiracyi podatków i w „Ga- 
zecie lwowsk:ej", + 

iPonieważ ustawa naklada na podatników bar- 
dzo doikl.we ciężary, przew wladze skarbowe 
powinny ją st sować lagodnie i uwzględnać o- 
brong i zapodania podatn.ków, a ne uskuteczniać 
wymiarów w wątpliwych wypadkach na nieko- 
rzyŚć podatników mimo braku dow. dów, 

W tau dyskusyi zaberali głos adwokat dr. 
Wo, sekretarz skarbu dr, Byk ji wiceprezydent 
Izby dr. A, Landes. 

Dr. Wolf wyraził zapatrywanie, że ustawa ta 
wpłynie niek rzysinie na odbudowę zniszczonych 
przedsiębiorstw, gdyż jakikolwiek dochód z niery- 
chomości, zniszczonej wskutek wojny uzasądnia 
h2 wymiar podatku majątk wego. Wstazał dalej 
na niewłaściwość terminów płatności podatku ma- 


Na srebrnym ekranie. 


Poczłunek pasterza. 


PREMIERA W KINOTEATRZE „KOPERNIK* 
Lwów, 12. kwietną, 


_ Dramat, który przypomna imaginacyę plo- 
mina dAnn.nzią. 


Zrabowane b'żuterye 
odairane przez policyę. 


Lwów, 12 kwietnia. 

Podczas najaz u bolszewickiego na wscho- 
dnią Małopolskę, bolszewicy obrabowali wielu 
obywateli z cał j biżuteryi, którą następnie za 
bezcen sprzedali nieuczciwym handlarzom. Część 
zrabowanych biżuteryi udało się policyi państwo- 
wej odebrać handl:rzom, a ostatnio znaleziono 
wielką ilość klejnotów u Salomona Griinsberga 
w Czortkowie. Wykaz tej b żuteryi otrzymaliśmy 
od Ur'ędu śledczego „Wschód“ i podajemy go 
w nadziel, że niejcd n poszkodowany ią drogą 
przyjdzie napowrót w posiad:nie swej własności. 

U Giiinberga znaleziono: 

1 para k lqpyków zlotych z brylantami, 
masą i pudełkiem, 1 pasek z tułskiego Srebra 
wyrobu rosyjskiego, 1 zegarek złoty damsk, 
1 łańcusz k ze złota double do damskiego ze- 
gar a, 1 łańcuszek złoty męski krótki, 1 branso- 
letka srebrna, 1 para kviczyków złotych z szklane 
nmi kamieniami, 1 obrączka złote, 1 pierścień 

Rozgoryczona, rozczarowana wTaca do Pary- 
Ża, rzuca się w wir Świata, 

W rami nach innych prześładuie ją twarz i 
postać pasterza, a nadewszystko jego usta. Poca- 
lunek tych ust uczyniłby z nej uczciwą, szczęśli- 
wą kobietę — brak tego pocalunkut zbawiennego 
łamie jej życie, 

Bawi się, szaleje... 

Naga, płaszczem tylko okryta, zjawią się w 


wania ucznia do zdawania IV. KL gimn. Dr. Wagney 
Pasaż H usmam 3A. 11025 


A i ẸCSADY IPRACI 


Biuro ul. Aa: yka 8, poszu.uje dyrektura dobr, pelno- 
mocnisa z aAa anli szcałą rolniczą (Dunłańczyk), 
maszynisty do miyna. dozorcy, woźnegu do banku, 
sług uomowych, kucharki, gospodyni do dworu, kel. 
nerki, bufetowej, chl paka, agenta biurowego, 11027 


Panny do etyk otowaris ilaazek poaaukuja fabryka wó. 
dek Polonis, Rynek 3. 11039 


[a KUBNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kup ę willą partersuą z ogrodeui b—d pokoi, łą- 
zienka, gaz. elektryka. Pisemne  zyłoszenią do 
Aum. pod „Willa Ś. P.* 10840 


Kupię zaraz mlyn wodny w półn.*wschod. Małopolaca. 


Zgoszenia nadsyać na adres: Młyn gazowy, Cho- 
łojów. 13973 
biuro As yxa 8, kupi majt k ziemski, kamienicę, 


domy parterowe, laz. drzewo epałowe, budułcowe, 
willę. Poszu we dziurżawy folwarku, większych aa 


Znękana, zbolała wraca Myrya do kraju, Chce 
się wyspowiadać! 
ldzie do kościoła, a gdy przystąpiła do konfe- 
Syornału — o Boże! nie wie, iż spowiedzi jej słu- 
chać będzie pasterz ów ukochany, który przed 
dziesięciu laty wstąpił do klasztoru. Poznaje swą 
Madonnę. Rozumie nagie co zrobił, że Jej i swoje 
życie złamał į zn szczył. 
, Iwybiega z klasztoru — i Mytya uciekła, prze 


Hist rya jak gdyby wyczarowana p.órem Ady mieszkaniu iednego ze swych wielbicieli, Ate on ia nażona. gdy poznała przed kim mówiła... 


Negri, znawczyni serc kobiecych, 
Tragedya kobiety, szukającej czystel, szcze» 
rej m losci, przesuwa się jak wizya, jak jęk, 


jak | 


odtrąca, Raz, całując go, mówiła jak senna, jak 


zahypnotyzowana — ną głos o ustach pasterza... 
K chanek czuje się dotknięty, jak jedna z ©% 


skarga | wes'cl nienie, nie znajdujące echa. Prze-|wych bchaerek d'Annunzia, która w chwfli mi- 


szkody, hamulce wymyślone nędznym umysłem 
iudzkim Stwirzyły zbr dnię, choć nist me zaba, 
ohoć krew się nie leje, 

Piękny, jak bóg pasterz chodzi spokolnie ze 
swą trzodą i dlą klasztoru rzeźbi Madonnę. Je- 
dng, druga... 

Tę drugą wedle rysów hrabiny Myryi, która 
zach dzi Czasem do kapiiczki i tam widzi właśnie 
pasierza, Hrab na zakochala się w ślicznym chło- 
paku. W un.eseniu miłosnem chwyta go w ramio- 
na | całuje. Lecz pasterz, który chce poświęcić 
się Madonnie, ccirącą k biete, odtrąca w tem 
przekonaniu, iż dobrze zrobił, 

Czyn jego iednak działa fatalnie ną piękną, 
rozkochaną k b:o.e 


łosnej dosłyszała z ust kochanka imię innej ko- 
Diety, 

Potem hrabina Myrya jedz'e w świat, 
wschód, gdzie nęci ją świat baśni, Świat tajemnic. 

Może tem zagłuszy tę tęsknotę nieszczęsną, 
tę straszną tęskm tę. 

Tam, właśnie Husein podstępem odebrał szei- 
kewi piękną niewolnicę. Hrabina przyjedżźa w tym 
momencie, gdy podstęp Huseina wykryto, a on Z 
niew lnicą uceka, uratowała piękną Agsze. chce 
ratować Huseina, któreg- usta przypominają usta 
pasiorza. Wyrywa go jwż Śmierci ze szponów — 
by rzucić zo pod sztylet służalców szeika. 

Żyj! Kocham cię — wela Myrya w uniesieniu. 
Ale w tamtym zagasło już Życie, 


Gr:my biją i kapliczka, w której stałą Ma 
donna z rysami Myryi — spaliła się. : 

Czy był to znak boży — iż źle uczynili pa 
sterz i Myrya — który zamiast kochać sią ucze 
wie — ułegli złudnej myśli? 

Bowiem zbyt mądry i dobry jest Bóg — by 
miłości, którą stworzył, kazał milczeć — lub man- 
nieć! T- zdaje się chcał autor owego fikmi powłe- 
„dzieć. Wspaniale wystawiony, porywałący w 
iswych obrazach na dworze szeika, fascymuie 
„Pocałunek pasterza" wid wnię, Poza tem publi- 
czn ŚĆ miała wczoraj i rozkosz słuchową, orkie- 
stra grała bowiem nadzwyczajnie. 


Piar 
-s 


Nora, 


ŚW ` 


daon manomowy z edpowiedniomi portyerami | dywa- 
mami perskim. do sprzedania, tamże jadalnia orzecho- 
wa, Akademicka 3, ll. p. na prawo. 110-8 


Kupuję i w komis biorę garder. bq, dywany, meble ita, 
kapelusze modne do wyb ru. Przeróbki wykonuję ta- 
nio L'art de la Mode, Chorążezyzna 12. 1029 


Skrzynie drewniane używa e okazyjnie do sprzeden'a, 
Zol szenia fabryka wò ek Polonia, Rynek 3. 11032 


Motor ropny 16 iir. system War.hałowski, Wiedeń ı 
maszyna rarowa z kotłen parowym 8 HP. firmy Me- 
dlinger Maschinenfabrik Wiedeń, obee1'= w ruchu, 
sprzedaje Hözigsberz, Stanisiawow, ul. Bn R, 


A RCZMAITĄ E 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 685 


mk OWĄ LE a 
w eaim centrum miasta, z śazślkini: ni naj- 


nowszym komfort m, oddam dla Instytucyi ban- 


kowych, naftowych i t. p. 
Załaszenia pod „Właściciel*, do Biura egłoszeń 
BUCHSTABA, Legionów 21. 10953 


RY 


Już nadeszły 
SUPERFOSFAT KOSTNY 
i SALETRA syntetyczna 


i są do nabycia w każdej ilości za g tówkę 


w BAXKU ROLNICZYM S.A. 


we Lwowie, ul. Kosar"lhz 3. 20. 10939 


z Dworca Głównego we 


AUTOBUSY 


| JAN TYSZLEWICZ, KRAKOW, ul. Michałowskiego 2 


dostarcza w ladnnkach całowagonowych : 


cement, gips, wapno, casły, k'inkiery, szamoty, kafle, da- 
chówki, łupek, gonty, szkło, smołowiec, smołę, surowiec od- 

| lewniczy, żelazo handlowe, bednarkę, fasonówki, dźwigary, 
Ą szyny, odlewy, st I, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śru- 
3 by, nity, szmelc, rury lane i ciągnione, maszyny î narzędzia, 
drzewo m ękkie i twarde, okrągłe i tarte. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE || 
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PASTA "MARY" 


Ważne > dla przejezdnyth. 


Przewóz osób z pakunkami do 50 kilogr. 


do placu Bernzrdyńskiego i z powrotem przez ul. Gródecką, 
Szzptyckich, Mickiewicza, Kołłątaja, Kazimierzows'ą, Legio- 
nów, plic Maryacki, ul. Batorego, Kamienną — uskuteczniają 
Polsko - angielskiego Tow. 
Transportowego i Handi. 

Ruch wozów od 6. rano do 12. w nocy. 
Siga na Maai za podniesieniem jw 


1 
| 
| 
| 
| 
b HURTOWNIA | PRZEMYSŁU BUDOWLŁ. I DRZEWNEGO | 
| 
| 


i dzięki swym własneściom chemicznym czyni skórę 
JR odporną na wilgyć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk 


E ae jj ra Mal ża 43a E M WAŻ sdi 


A WIECZORNA". Na, 5779 
HMSZERONE SKGBRAE TOREM = WVA PN A EE 


i ej Sobieskiego L 2. — Kupuje też 
złoto, srebro | brylanty, płacą: najwyższa ceny. 10326 większą ilość do systematyczn. dostawy sprzedą 


-_ Najprzedniejszej | proweniencyi M. A M S T E R, 


aop WIOSENCI Rr»Ków, Groble 19. 10968 
| |. , 


jak: koniczów, łubinu, buraków, marchwi i| t racia Sfat her | 


innych pastewnych oraz warzywnych 4 " 
pl. Marya:ki 7. 1103 


dostarcza hurtownie po cenach umiarkowanych | & 
donoszą, że już nadeszły mo- | 


AMANO ESO 


W RRAROWIE, ul. Sławkowska L. 1, 8 mach, płasz zach i i sukniach. 
(Oddział Rolniczy). 


10787 | É 


EE A NN 


KLISZARNIA 


3 DRU KI; ; STAMPI, 


Li 
! E ZAKŁADY GRAFICZNE 
pia IFRIEDMANA aeoe i: i g* mem 3 
pe >ędP sa iaa "4 


= | 


dł 4 SYKSTUSKA ter Pa UR 

wra n s Lwów, Sykstuska 32 (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dzieł artystycznych; dzienników, cza- 
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszel: iej 


MA | s e [4 
lathi kanie. Wy Nomi [00 reklamy przemysłowo-handlowej. 11009 
powrócił. Lwów, ul. Akade 
Kąpiele siarczane, borowinowe, letnisko l. „MYSIA Di. BAŹKSŃI micka 3. — Wyjmowanie zę 
bez bólu, plomby, sztuczne zęby w złocie i kau- 
otwarty od 15-go maja. 19381 czuku. 9354 


J Poważna i zamożna firma amerykań- 
§ ska, mająca już swe oddziały w głównych | 
4 miastach Polski i Gdańsku, trudniąca się 

3 exportem i importem, poszukuje Ń 


(leg) KI 


na stałe stanowisko reprezentanta i dyre- Ę 
ktora oddziału tejże fiimy we Lwowie, £ 
za wysokiem wynagrodzeniem i prowizyą. 


Wymagania: Pclak, chrześcijanin w wie- Ę 
ku 28 do 40 lat, najdokładniejsza | 
znajomość rynku handlowego Lwo- 
wa i Wschodniej Małopolszi i o ile 
możności studya handlowe oraz 
dłuższa praktyka zawodowa. 


Podania wraz ze szczesówem cur- 
ricuium vitae oraz odpisami świa- 
deciw i referencyzmi skierować na- 
leży do Administracyi dziennika 

„Gazeta Wieczorna pod wu 


„Ame ry ka 8888“. 


CORONA? 


gl! 


Lwowie 


11033 


10995 


|= Arm 


(198395. | 
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ciężarowe 


C. Hartwig T. A. w Poznaniu 
Dom Ekspedycylno-Hzndiowy. 


I 


p m , k 
g © ; ks USY i GDAŃSK Hundegasse 1053 
y d b CHE = ©) 
da > p sjeci Specjalna kommikacja % 
„PRAGA „BENZ „GAGENAU p Ery an AL Gadeierzia p 
l SAUER“ dlowego ładunki zbiorowe z Nie ș 
; ei C.HARTWIG e T a Í 
; WEF ma na składzie firma Ę Tow. Akc. * asekuracja transportów 
AE r JE. e Poznana f E a woa Ugo || j 
NO0OANIÓWA POLNA N | NOA pl 
49| ; i 1919r. posiadała 4 ŁAW, 
; irma swe M Gi 
£ ogr. odp. 10375 g aT E O. i 
| Kraków, ul. Floryańska I. 32. 7 swo tyiko w | BUDDOST | | 
Telegr. „As“ Te!efon 2237 Obrót w roku Fhsped 
a -EEE 9 1916 ca 25 żegluga, * 
Z DZ 38 miljon Mmensparł mebli, » 
g mar magazynowanie ' 
c= GG mm a kowarów, l 
= KALKA = pE it | 
= 99 |= | A | i] 
KLWVÓWV, Hrasickich L. 18, - w. : 
; ARSZA 
„INDYGO“, (kalka do ołówka). | RZA | 
„KARBON“, (kalka do, maszyn) \ > | 
TAŚMY do maszyn pisarskich, i ' 
WOSKOWCE I FARBY do cyklostyli, = MY AEEĘ, 
PAPIERY PARAFINOWE. * 10324 S a, 
Sprzedaż hurtowna 1 detailicz. 4 | 
ARTUR LORIE F Firma. posiada 150 
p oni, własn 
: Kratówv, ul. Staroaiślna l. 19 4 miesskoi> dia- 
eti t dk Poran ZN Górka, ke o 
aon. dabastr © ida ori WARG l na 2 miljony cenina 
skaliste, pr szkowe i nawoz ws, : a.hówką | row lowarów. 
w różnych gzstunxach, lupek azb-stiwo-ce" i Obró? w roku 1920 ca. 
mentowy, Papę daihową, Karbalineum, cegłę | B00 miljonów marek 4 
szammotową i mączkę szamotową. 6 a am ecaÓG a 
Zamówienie Ligę szybko i a EE ho = | - 
naeh bardzo przystępnych, 107 GtRyne 
| Friedrichstr. 25 RÓ” 
Žurnale mód i formy żę EYE WDK 
bryginaln” francuskie, ang'e!skie, amerykańskie, wiedsń- 
ske i inne na SZZOW L _TNI 1921 w najwię.szym 
wyborze tylko a janeralnego zastępcy 
WARSZ A, 
B. BREGMAN, KnmiELIKA 1: 
Telefon 63—29. bsioj [Ę 


Utto WAGENBERG 


Cen rala: Wiedeń, Tuchlauben 19. 
Filla: KRANÓW, ulica Sienna I. 7. | 
Adies telegr.: Kraków, „ORBIS*. Tel. 43 i 1533. | 
Dostarcza ze sktadu w Krakowie: 
wszelkiego r.dzaju wyrohy žele Zne i stalowe | 
jakcta: 10969 KB 
Różne zamki, kłódki, klamki do drzwi, % 
Zgrzebła, hufna e, podkówki do butów Ę 
(Mo awia), 
Ćwieki i teksy podeszwowe, 
Pifle, ocyle, łopaty, siekiery, 
Widły, pły i pilniki. 
Wsz |*'ego 'odz ju noże stalowe, scyzoryki, § 
brzytwy, maszynki do strzyżenia it. p. $ 
Sprrodaż tylko hurtown"a. 


pemg 


DLA RESTAURACII. MIECZA 


SPISY POTRAW oraz KARTY NA STOŁY 


w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi 


DO NABYCIA 
w DRUK: 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKĄ L. 33. se 


E 


O TORT 


Sc. 8. 
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Biuro exspedycyjno-2cmisowe 


| Baumberg i Solow 


PIĘKNĄ, : CERĘ || istniejące od roku 1899. 1084; | 
osiągnąć moż ia jedyn « przez | COnirala Warszawa, Ul Malewzi 13. § 
m "= Ppoż przyjmuje wszelką ekspedycyę kolejową i pocztową, oclenie, JJ 
Ra Sł główsić Labora: inkaso, przechowanie i ubezpieczenie transportów na całym | 
tozy.m Kosmetyc:- Junone | E obszarze Polski, na kresach wschodnich i zagranicą. . 
Filie w Gdańsku, Berlinie, Wiedniu, Łodzi, Lublinie, Krakowie, K 


Łódź, Zachodnia 41. 
KUCHENKI NA FTOWE, Lwowfa i Szczakowej, oraz na kresach wschodnich. — Przy 
s łamy specyalnych konwojentów. 


sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża ' raz 
wszelkiego rodzaju maszyny roln cze nraleca 


Lwów 


ugi Sakowski EEE | | 


Podlewskiego SII. 
trz RENT n PYCZKA PPP 


DAASLYNY do PISANIA 
(IERCED| J 


CERERALAN ZASTĘPSTAO da KAKOFOLSKI 
p s ai 4 PQ 9 


„a 


żę 


MŁYNKI da mięsa I kawy: | EŻ 
WAGI, NGŻE, WIDEŁCE, 
ŁYŻKI, ARTYKUŁY no- 
żownicze, NACZYNIA ku- 
ch nne, ŻELAZKA do pra- 
sowanią i wszelkie ariy- 
kały kachenae i domowe | 
poleca detailicz. i hurtownie |$ 


A. M. KIERSKI 


S-ka z ogr. odp. | s ; 
Lwów, ul. Kopernika 4. 
10813 |E 
Ważna dla Kupców Koope- | 
ratyw I Kółek rolniczych! 
Naczynia kuchęnne emalio- 
wane, ruszta do pisców, bla- 
WE | chy kuchenne, kuch iie że R 
| | laene i t. p. artykuły bu- |B E 
12 | dowlaze. Worki jutews 100/85 
jg kg. na zboże i t p. Atra- |Ș 
IM | monty różnych gatunków z 


, 


20) 


Lwów, Podlewskiego 8/IL 
pstwo na L 


Za stę wów: 
HENRYK MELLER, pl. Smolki 1. 


LEA) 


R. a W 
. a 
d È e a 
EI S BR 
M 20 3 i 


RONSUMCYJNE 


sprzedaje t1006 


BANK ROLNICZY 


W MAGAZYNACH PRZY GŁÓWNYM DWORCU 


WEGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NIUNIŻSZYCH CENACH POLECA * idane BOTA rales 
HANDEL HERBATY I Kawy foiro hazdlwy „03813“ 
EDMUNDA RIEDLAS|||_ w RZESZOWIE. 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEG? 3. © gl Tylko hurtownie. Cony niskie. 


p = TN -m 


W RRAROWIE 


ŻEGLUGA POLSKA S.A. WIE 


RYNEK G. 
ZAPROSZENIE DO SUESKRYPCY?, 

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Tow. „Żegluga Polska S. A.“ w Krakowie uchwaliło dnia 25 lu- 
tego 1921 r. podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500.000* — o Mkp. 50,000.300*— czyli do sumy 
Mkp. 60,500.300— i poruczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisyi jak również decyzyę, czy emisya 
m' nastąpić stopniowo, czy też odrazu w całości, Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 18 marca 1921 r. PP. 1293 8 postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić subskrypcyę akcyi 
I.. emisyi w dwu ratach z tem, że pierwsza rata obejrnować będzie 178.572 sztuk akcyi z czego co najmniej 
60% przypadnie na akcye imienne, zaś reszta na akcye na okaziciela. Z akcyi imiennych stanowić będzie naj- 
wyżej 10% tzw, akcye uprzywilejowane, 

Większość akcyi nowo wydać się mających została już z góry pobrana przez dotychczasowych akcyo- 
naryuszy, a na pozostałą resztę rozpisuje się 


zma SU B SEAR Y | PG WY IG==a 


na pierwszą ratę IM-ciej emisyi pod następującymi warunkami: 


WN" RZ x są; pó T- eth se « u š TESI © 
aef 00 KE + A Pounds * sky a 1 SĄ im ze. 


1. Posiadaczom akcyi I. i Il-giej emisyi przyznaje się prawo polsk. 25— wyższy. Subskrybenci nie mają obowiązku obe 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że jęcia akcyi uprzywile'owanych. 
E s na dwie stare akcye |. lub II. emisyi pobrać można trzy 5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna. 
a akcye nowe. 6. R:partycyę nowych akcvi przeprowadzi Dyrekcya, — zaś 
A 2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć tym- akcyi uprzywil j. Rada Nadz. a to wedle swobodnego uznania. 
F czasowe świadectwa l-szej i ll.giej emisyi, które zostaną 7. Nowe akcye wydane będą akcvonaryuszom po zawiadomie- 
z zaraz zwróc ne po uwidocznieniu na nich dokonanego pra- niu o przydziale akcyi w svoim czesie po skonfekcyono» 
A wa poboiu. waniu aztuk za zwro'em tymczasowego świ dectwa. 
$ 3, Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszy 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo zwróci 
A zgłoszone i wykonane być może najpóźniej w dniu 20-go wpłacone kwoty do dni 30 od daty zawiadomienia o przy- 
E kwietnia b. r., a to pod rygorem utraty tego prawa. dziale wraz z 3% odsetkami. 
4 4, Kur. emisyiny wynosi dla dotychczasowy. h akcyonaryu- 9, Nowe akcye uczestn'czą w zyskach Tow. od d. 1 kwietnia 1921. 
4 szy I-szej i Il-giej emisvi, wykonujących swoje prawo po- 10. Wpłaca ący po dniu 1. kwietnia 1921 winni uiścić całą cenę 
i. boru Mkp. 250—, zaś dla nowych akcyonaryuszy Mkp. kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna od 1. kwiet- 
350—. Kurs emisyjny akcvi uprzywilejowanych jest o Mk. nia 19 1 do dni za łaty. 


załeszeni» sużs<rypryna przyjmuje: TOW. ŻEGLUGA POLSKA S. A. w Kraxowie, Rynek Główny 19, 

IL piętro. BANK ZWIĄZ (U SPÓLIK ZAROBKOWYCH w Poznaniu, oraz wszystkie iego Oddz'ały. TOW. OSZCZĘDJN. 

I ZALICZEK w (las _vni3 oraz inn: p ls ie Banki: — Zgłoszenia da 'nych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru przyjmuje 

wyłącznie: Biuro Tow. Ż:GLUGA POLSKA $. A w Kraxowia, Ryn- sł 19, IL. p BANK ZW. SPÓŁEK ZAROBKÓW. 

w ' eznaniu (Certrala). BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROZK. w Warszawie. BANK ZW. SPÓŁEK ZA OBKOW. 
w Lubinie, ul. Kracow: a 64 BANK R 'LNICZY WE LWOWIE. ul. Kopar ika 21. RADA NADZORCZA. 
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Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej. Redakiur naczejny | Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaxtora macz. JERZY KONARSKA 
Drukkie Spółki duk. „Eraśa" w. Sokoła 4, - Qdzow. cedakicz MARYAN MACHALSKE ~ 
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